
,..,.., 

Gostyń dnia 14. lipca 1926~ Rok 8. 

oowiatu gostyr\sklego. 
• t!l'l),o , Administracja : Gost y ń , Klasztorna 69. - Telefon 57. 91 

Czcivnkami A. Skrzyneckieg o w Gostyniu. . .m---------------------'--- tg) 

Komunik uję , ż e z dniem 15. lipca 1926 r. zwolni~ 
: łem z obo wiązk ów oglądacza mięsd i rewizora trychin .P· Brunona Wolffa w Krobi. \ 
· Zastęp s two pow ier zyłem a ż do odwołania p. Wła -,dyslawowi Zw1erzyckiemu w Krobi .. 

Powołując się ' na ogtoszenie moje z dnia 30. I. 
1926 r. w sp rawie podziału obwodów dla og lądaczy 
mięsa i · trychjn, polecam ścisłe zastosowan ie się do .pod anego t am podziału. 

Gostyń , dnia 10. ·lipca 1926. 
STAROS TA . Dab i ński . 

L dz. 462 ó 26-4. 
! (161) 

W m.i ½s i ącu czerwcu rb. \v.vdano następuj,ącym osobom karty rgyś!iwsk ie: 
1. Sypniewski Jerz y, student , Skorąszewke , 
2. Sikors ki Klemens, apte~arz, Poniec, 
3. Jędrowiak J,m, uczeń-lęś nik, Karzec, 
4. Decbnik Jó zef, blacharz, Po niee, 
5. Stefański Franc iszek,-.mleczarz, Chwałkowo. 
Gos t yń, dnia 1. lipca 1926 r . 

STAROSTA. Dabiński. 
J,.. dz. '!_387/26-4;. (160) 

Za ·w ia d @mie nie. 
W roku 1926 w terminie od ;JO. VIII. 21:i do 25. lX. 26 r. odbędą się ćw iczenia rezerwistó w rocznika 1900 i 1899 kategorji A., którzy nie odbyli przepisa­_.nych ćwicze11 w roku 19:25, przyczem powoła rnu nie · -_JJ oćlegają tylko ci rezer wiści : 

a) którym w roku 192f> odroczono odbycie przepi­sanych ćwi cz t> 11 do roku 1926 , 
b) któr zy w czasie trwania ć wi cz e ń w roku l!::J2'5 zostali zwolnieni z szeregó w na wniosek lekarza, a. którym p ostę pow, , n i e rewizyjne nie zmi e n i ło kategorii A na inn ą, · 

.c) reze r w i śc i maryn arl<i wojeonej (morskiej i rzecznej) wszyscy. 
Wzywa s ię wszystkich rezerwistów kategorji A, ~ur. w latach 1900 i 1899, którzy z ja ki chlrn l wie k bądź powodów nie odbyli prz~pisan_ych ćw icz e11 w ro ku 

19251 a nie p os 1a d a'ją kart 111(;1b., ,,·zg l ęd 111e 9d czasu .otrzymania kart mob. zmienili· miejsce zamieszkania bez zameldowania o tem właś ciwym urzP,dom, aby 
zgłosi l i s ię pis':'mnie lub osobiśc i e w terminie od 5. lipca do 31. ltpc2 192G r . w tej P. K. U.: do której z racji swego miejsca zamieszkania nal eżą , celem usta-leRia k h adr esów. ' 

,,. Zgłoszenje s i ę tych re1,erwistów l eży w ich w ła­snym interesie, gdyż w razie nieustalenia miejsca za- . .mieszkania w myśl ar t. 73 i 87 ustawy o powszechnym 

tęJI Wychodzi w środę t sobotę - P rzedp ł a t a 1,50 zł ml 

mi esięcz ni e . - Ogłoszenia wiersz mm 1 ł. IC gr 
~ . 0 

obow i ąz ku służby wojskowej z dnia 23. maja 192-1 r. 
mogą ulec karze aresztu do 6-ciu tygodni oraz karze grzywny do 500 zło tyc r., j eże li z braku adresu 111e bę ­dzie im można doręczyć kart powołania na ćwiczeni a , 

Komendant P. K. U. W i marski; kapitan. 
L. dz. 4472/26-7 (159) 

Dział nie11rz~ do y 
Sprostowanie. W ogłoszeniu Inspektora­tu szkolnego w nr . 53 zakra dł s i ę btąd drukarski. 

Dzieło „W obronie Lwowa i Kresów Wschodnich" kosztu.ie 20,00 zł za eg7. brosz., mylnie ogł o sil iśmy "i 0,00 zł, co niniejszeh1 prostujemy. 

- Urząd Akcyzo wy w Lesznie podaje do 
wiadomości , że wino, moszcz i miód sycony domowe­go wyro bu, prz~znaczone , do użytku we włas n em gospodarstwie, a nie na sprzedaż , w il ośc i nieprzekra­
cz aj ącej 50 litrów rocznie jes t po myśl i posranow ień ar t. 3. ustawy z dnia 1. lipca 1925 r. o opodatkowa; uiu wina i miodJ syconego (Dz. Ust. Rz. P . nr . 75 poz. 526/26 r.) ~volne od podatku. N:1tom1ast osoby 
zam i erz ają~e wyrab iać wymienione napoje w il o ścia ch 
przekracz aj ących 50 litrów tn ają ątosow ni e do ~ 6. rozparz. Ministra Skarbu z dnia 10. sierpnia 1925 r . (Dz. Ust. Rz. P. nr . 5. poz. 5 6125) zgłosić o tern wła- · 
ś ciwemu inspektorow i kontro li skar bowej z wymie­nieniem jj o śc i zamierzonego wyrobu. Ilość przekra­
czaj ą~a 50 litrów rocznie podlega opodatkowaniu 
nt ezwłoczni e po wyrob ieniu. 

Osoby, które nie zasto s ują si~ do p owyższy ch przepisów ul egną griy wnie przewidzianej w 2~ ustawy z dnia 26. lipca 191 " r. o opodatkowaniu wi-· na (Dz. Rzeszy strona 831) ,,.. zwi ą1.ku z art. 2-i. na wstępie pow o ła ne j ustawy. · 
Do Ko misyj Egzamina cy j ny ch ! 

Dochodzą nas wciąż jeszcze wieści, że komisje egzaminacyjne nie wypeln1ajq nale;i;ycie swych zadaf1 i obow i ązkó w. J ednym z n aj w i ę kszych błędów , jakie owe j._omisje popełn i ają , j~st dopus1/,czenie do egzami­nów ucr.niów, którzy nie ukoń czyl i s z koły doksz ta łc a­
j ą cej 1 ·nie p os iad ają ś wi a dect wa ukończe ni a lub uczyli 
się t1 ·niemi trzów. 

„Przepi ·y ter minator kie·'· wyraźn i e n aka zują wszystkim · wistrzom, trzymaj ,u:ym uczniów w nauce, 
a by p Clsyła l i owych uczniów do szkoty dokształca j ące j i dali im na to :nrnlnienie z pracy, albowiem utrn­dnianie przez pracodawców u,•zniom qw_ym uczęszcza­nia na naukG do ksz tałcającąs ta no wi obecnie przes tę p-

' 



stwo i będzie karane sądownie z mocy art. 17 w 
związku z art. 9 ustawy z dn'ia 2, lipca 1924 r . (Dz. 
U. Nr. 65/ 1924 poz. 636.) O ile !dzi.e o p~wołane 
powyżej przepisy ustawa :,veszła w zJ cie ·z d~1em 15. 
grudni a 1924 r . st osowme do rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 17 . listopada 1924 r. (Dz. U. Nr. 
105/24 poz. 954) wydanego na podstawie . a_rt. ~2 
ustawy. Wobec tej ustawy i rozp. Rady M1mstrow 
Izba zwraca się do wszystkich chlebodawców, którzy 
maj ą prawo na wyucz.ani_e uczniów by ś?iśle prze: 
strzeo-all ustawę i uczm swych regularnie posyłah 

. 5 

do szkoły . 
Szczególnie w dzisiejszyct, czasach, gdzie mło· 

dzież nasza wychowana w niewoli, mało zna język 
ojczysty , należy kłaść n~ t0 j aku ~jw!ęks~ą _b ac zn_oś~. 
za0hodzą nieraz wypad ło , ż e uczen me umie am pi­
s ać ani czytać w ojczystym j ęzyk u , a mimo to zło ży 
egz.:imin. Strach tedy pomyśleć, jalde to będzie nasze 
rzemio ło w przy szło ś1: i . Zamiast się po dni eść kul· 
tura lnie, to będzi e upada ć. 

· Dlateg o ,,; naj większą starannoś ci ą naleźy prze­
prowadzać część teo retyczną egzaminu. Każdy kan­
dydat powinien dosł onale zn a ć wiadomości podane 
w podręczniku do egzaminu cze1adniczeg0, wydane go 
przez fabę . Naj ważn i ej sze są w i adomośc i z geografji, 
historji , p i śmie nn i ctwa, ustro ju Polski, z rachunko,vo­
ści, z nauki o miarach i wagacb, z kalkulacji, pro wa­
dzenia ks iąg oraz hygjeny. Bez tego ni ę może nikt 
egzaminu złożyć, cho ciażby posi adał dostateczne \vy­
szkolenie praktyczne . 

Baczyć nam bowiem n ależy , aby rzem i eś l n i k nasz 
podniósł si ę kult uralnie i d osięgnął rzem ieś ln i ków na 
zachodz ie Europy. 

· abycie tych wiadomośc i u ł at w i uczniowi w zn'a-
c,mej mierze „ zk oła D0ksztąłca j ąca '', gdzie zawado· 
wi nauczyciele przygotowują do egzammu. Szkoła 
dokształcaj ąca ma pozatem wiele innych za dań , prze ­
dewszystkiem zaś przysposob ienie młodzieńca na obywa­
tela Państw a 0 1az wywieranie wpływu na wybór za­
wodu . 

Szkoła D o k ształcająca ma wypełnić tę lukę w 
życiu młodz ieńca , jaka pow. faje między latan~i 14, czyli 
ukończen iem szkoły powszechnej do końc a nauki, czyli 
skrysz talizowaniem się poglądów życiowych w c zło ­
wieku. Lata te właś ni e są może naj wa żniej sze w 
c ałe m życiu człow i eka , de eyduj~ bowiem o wyborze 
zawodu i wyrobieniu s ię charakte rn . Wywierać wte­
dy dobry wpływ na młodzie ż i zaprowadzić ją na 
drogi szczęścia jest zada u iem Szkoły Doksz tałc a j ąc ej. 

To, cośmy pisali o warun kach potrzebnych do 
egzaminu czeladniczego , odnosić się musi również 
i do egzaminów· mistr.lOwskich. Oczywiście że przy 
egzaminach mistr zowskich bierze s ię wszystko szcze­
gółow i ej i gruntownie]. 

Komisje egzaminacyJne powinny najdokładniej 
wypełniać swoje zadania, pomne teg0, że od nich 
w \\ i elki ej mierze zależy przyszłość naszego rzemiosła. 

Zwracamy zarazem uwagę pp. przewodu iczącym, 
że egzaminy mistr zowskie muszą być przeprowadzone 
w miesiącu wrześniu w myśl regulaminu. Izby. 

Jeż eli zaś komisje nie będą uwzględniać przepi­
sów, to zostaną pociągmec, do odpow i edzialnoś ci w 
myśl ord. procederow ej 'i regulaminu Izby. 

(- ) Wł. Je 1vasiński , (- ) K. W. Juszczak, 
Prezes. Syndyk. 

Człowiek, który wydawał dziennie. 
15,000 dolarów. 

W przytułku dla ubogich w Chicago zmarł w 
ostatnich dniach w wieku lat 83, były multimiljoner 
John Steele. Człcwiek ten, który przez ostatnie lata 
swego życia żył z żebra niny, a umarł w sz_pitalu dla 

ub~gich , był . n iegdyś jedr.y!fi z najbogatszych ' fin~n-·_ 
sistów Nowego swiata. M1lJon.er zna~y był _ze SWOICh 

dziwacznych wybryk_ów, o ktorych pisma neJednokrot-
nie szeroko się rozpisywały. , , 

Johny Steele był niekoronowanym krolem fflarn_o­
trawców i rozrzutników. Po prostu · ro zrzucał 0~1 pi.~­
niądze garściami po ulicy. -~o_bn Steele ~rodził się. 
w małem mieście PensylwanJ1 Jako syn pi~stego r?l­
nika. John liczył- lat ~O, ~dy stra~!ł r?dz1cow I odzie­
dziczył po nich nie w1elk1 szmat ziemi . M~ody_ St_eele 
miał szczęście . Pewnego razu prz ek~nat si ę , ze Jego 
gmut kryje ropę , wob ec czego wartosć tego kaw~łka 
ziemi wzrosła ogromnie. John sprzedał. swą pos;ad• 
łość , a posiadając pewn11i gotó wkę, za~1ązał społ_kę 
z niejakim kupcem nazwiskiem. Stokum 1 r~zem ,Z, n11? 
zaku p ił cały szereg kawałków grun tu, ktore . poznteJ, 
jak się okazało, również kryły w s"."em . łome naftę. 
Steele i Stokum rozszerzyli zakres dzrnłama .. 40 agen­
tów z ich polecenia obj eżdżało P ensyl wanJę , r elem 
zakupna gruntów , co do których pr zypuszczano, że 
moo-ą zawierać ropę. J ohn Stee le 1 i czył lat 26 , -gd y 
posiadał j uż milionowy maj ątek, a · P?mylśne giełd~we / 
spekulaqe i dalsza rozbudowa przeds1ęb10rstw, po WJ(!k• 
szyły go znacznie. 

MilJony upoiły 26-letniego , Kr ezusa. Pewnego 
dnia doszedł do przekon ania, że zbytecznem jest, aby 
s i lił się na zarabianiu pjeniędzy i z takim samym za~ 
p ałem, z jakim uprzednio gromadził p i ~niądze 1 po czął 
je obe.:-,nia wydawać. Ubrań, bucików, rękawiczek , 
koszul nie używał nigdy dłużej pon ad 24 godzin. 
Jeden z jego sekretar zy· miał poru czone codzienne 
kupowanie nowej garderoby. W pewneJ wielkiej fa­
bryce cygar robiono specjalnie dla mego cygar a z tu­
reckiego tytoniu po 4 dolar y za sztukę. J ohn te 
drogi e cygara zapalał banknotem 100-dolarowym. -
Młody m1ljoner zakupywał całe sklepy jubilerskie i • ~ .. 
prawie każd a przystojna aktoreczka tancerk a, czy chó-
rzystka w Nowym Jor ku mogła si~ pochwalić, .że 
dos tała od John a Steela brylanty . Laska m1ljonera 
sporządzona ze szczerego złota , zdobn a brylańta-
mi, warta była 100.000 dol. Joh n jeździł zaws ze wła-
snerni wagonami salonowymi, albo nawet zamawiał dla 
siebie specjalne pociągi. Miał 15.000 dolarów do roz­
porządzenia i dokazał tej sztuki , że potrafiłje wydać. 
Pewnego razu zajechał prz~d teatr, gdzie miano o-rać 
poraz pierwszy operetkę, wezwał dyrektora i oś~ad-
czył mu, że sam jeden chce wysłuchać premjery. -
Dyrekt or oś wi adczył, że żałuje, ale życzenia jeo-o 
spełnić nie może, ponieważ teatr jest już wysprzeda;y, · 
Oddawa ł mLL chętnie do dyspozycji swoją lożę dyr~k-
tors ką. Johny odmówił przyjęcia loży i obiecał dy­
rektorow i 50.000 dolarów, jeżeli opróżni teatr. Było 
to za krótko przed przedstawieniem. !:>yrekror wahał 
się- Johny przyrzekł mu wt _.dy 100.000 dolarów, po· 
tet13 150.000 za wysłuc~ame premJery jako jedyny 
go~ć w teatrz~. _Olbrzymia ta suma zrobiła oczywiście 
poządane wrazen1e. Dyrektor kazał pozornie odwołać 
przed~tawienie , poczem mister John miał sposobność 
zapłacić 150.~!00 dola~ów. 10 lat potrzebował · John 
Steelei_ a?y. s1~ załatwi~ z~. s~oją ?lbrzymią fortuną. 
Po - dz1es1ęc1u latach me miał JUŻ am centa. Jego pa-
ł~c, klej~o.ty, wspaniałe ~przęty sprzedano na pokry-
cie ~ług~w, w 37 ro~u zyc1a. Johny został już że­
brakiem 1 po?.ostał mm do końca dni swoich. 

U HBI E ·L do PIWA 
poleca 

D 1•ogerja pod ~otwicą 
M. Waldowski, Gostyń, Kolejowa 33. 
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We wtorek, 13. lipca o godz. -6 rano imarła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św. nasza najukochańsza córka i siostra śp. 

,.. Ant . 
' w 16, roku życia. 

św. Ducha 17. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15. bm. o godz. 6 po poł. z domu żałoby, 

W ciężkmi smutku pog.rążeni 

Gostyń, 13 . lipca 1926. 

- . 
Zaprzysięion ymi taksato rami gruntów, domów 

i ruchomości z wyjątkiem tych, które wymagają szcze­
gólnej wiadomości na ob wód Sądu _Powiatow ego w 
Bojanowie są: 

1) kupiec Śliwiński Stanisław z Bo.janowa dla miasta 
Boianowa , 

2) przedsiębior c a budi:>wlany Antoni Walkowiak 
i mistr z kos zykarski Józef Cichowski z Ponie.:a 
dla miasta Ponieca, · 

3) rolnicy Michał Dzmbałka i Wiktor Lisiecki z Goła -
szyna dla Gołaszyna, · 

4) wł. ziemski Nieborak Wiktor ze Szemzdrowa dla 
Szemzdrowa, 

5) rolnik Piecuch Andrzej z Tarc::halina c..lla Tarchalina, 
6) gospodarze Gębiak Franciszek ' i. Stauisław Sędłak 
· .z Gol\ny Wielkiej dla Goliny Wielkiej, 
7) rządca Mieczysław Turkiewi_cz i sołtys Walenty 

Nowicki z Kaczkowa dla Kaczkowa , · 
s) gospodarze '1/acław AndrżeJe:Vski i Ignacy Fr~cko­

•wiak ze Sarbmowa dla Sarbrnowa, 
9) gospodarze Franciszek Pierzchała i Jan Wozignój 

z Rokosowa dla Rokosowa . 
Kierowr.ik Sądu Powiatowego. 

D. Kuryłło. 

-----------------!~ 
Zakupuj~ 

wszelką ilość użuwanego 

starego cynku 
Płacę i odbieram gotówką na miejsen. 

Wacław · Zarnowsti, Poznań 
ulica Strzelecka 31. 

----------,,-----ir 
~-------------~ r 

Sprzedam dom 
wraz z ładnym owocowym i warzywnym ogrodem ł przy 
u). Klasztornej w Gostyniu. Zgł. do eksp. pod nr. 50. 

az ~ 

. m S ll'fłl O G Ił Ó D 
,owy każd ego czasu. 

O, fabryka . maszyn 
r ,., 

· i wszelkie przybory piśmienne, poleca 

I ac"' 1m „ 1U • a 
Telefon 37. 

Rachunki 
11 Karty 

Listy 
Koperty 
Etykiety 

,i wz· izytówk~ 
.
\ 11

1 
aproszema 

Afisze itd. 

I-i! wykonuje 
~- I ł iii/ szybko i staranni e 

Telefon 37. 

·11 ~;~;~;R~IA 1~ 
Ili: j\. Skrzynecki I 
,li w Gostyniu.; fil 

Nakazy płatnicze 
poleca w więl-csząch i mntejszqch tlośatach 

. DRUKARNIA ORĘDOWNIKA. 



Przetarg ofertowy. 
Powiatowa Kasa Chorych w · Gostyn:u zarni~ri a wt 

dać w drod7e publicznego przetargu wykonalll~ robot 
malar skich. 

Qfen y należy oddać w zap ie czętowanych koperta-eh 
z napisew: ,,Oferta .na ro~oty' mal~rskie' ' ~o godz. 
1-sze j w południe dnia 17. hpca 1926 roku 
w biurze podpisanej instytucji. 

· Wzory ofert ·.vydaje się za opłatą w riu1ze Kasy 
Chorych, gdzie pneglądać można w g0dzinach urzędo ­
wych rysunki i plany. 

Kasa Chorych zastrzega sobie prawo .swobo~oego 
W) boru oferenta , podziału 1~ra~ pom.1 ędzy kilku oferen­
t ów, wzg!. uie uwzględn1oma zadneJ ofeny . 

G o ·s t y ń, dnia 13. lipca 1926. 

Powiatowa Kasa Chorych 
w Gostyniu. _ 

Dzi ewczyną 
samodzielna, umiejąca gotować , obeznana 7, pracą gosp. 
dom., potrzebna od zann za dobrym wyuagrodzeniern. 

Zgłosz . do eksp. Orędownika. 

Większą ilość 

ś 
li ! 

21 mn1 
oddam ctr. a 5,- i l, przy dalszej 7. lliżce zawsze MiżPj 

ceny rynkowej. 

rsk , G t 'li a) 

1clefou 122. 

Kup ujcie ty lko orygin ~lne 

SZWBO.Zkie wi ro w ki 
aval 

t". 
Piśmi enna 30-to letnia 

gwa rancja 
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• jil' ... SLkło okienne itl1 

:11
1 

. Ma;i;r rU;b:ński 'Ili 
::!: TeL 37. KROBIA Tel. 37. '.!j: 
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• Xupię a - i wozu 

dobreg o si ana 
L.Grabarski, Gostyń - Telefon 122 

Dom piętrowy z ogrodem 
i wolnern mieszkaniem jest zaraz do sprzedania. Zgł. 
do Orędownika Urzędowego. 

Odwołanie 
Oszczers 't wo r z ucane na Pow„ Kasę 

Chory c h w Gostyniu 
111niejszem od.wałujemy i przepraszamy Zarząd, dy,rekcję 
i pracownik ów tej ' instytucji. 

' Gostyń, dnia 8. 7. 1926. 

Koliński Ignacy, stolarz. 
Pietraszewski , AntonL emeryt. 

Zapisujcie Orędownik Urzędowy. 

'io iiaiiepsze w świecie i 
Ulliositzędidai pr a ;>tują®e 

~~ A SZ YNY 
o odt h.11sz c22a niia ·m1 e !ka. 

Kupujci e t ylko oryg i,1alne częśc_i 

z,a·pasowe a wystrzega jcie s ię pod­

ra b i:ii.ny,.:h. k tóre , psują wi rów ki. 

W arunk i płatności 
bardzo dogodne 1 bo na 
1 O-c10 miesięcz ną odpłatę 

- ratam i bez procentu. 

Zas~ępca i s k a d fab r y c ;m y n a Go §tyińi i G!,<o Hcę 

ieczyR~ . zieciuc1 owl~z, _skład ż laza, Gostyń - · ynek 10. 
H. KA TOROWlCZ TELEFON Nr. 
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